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" Pani Nina AnćlrYcl pl'ZYJęła .mnie w swoim warszaw- . Zga~ się: Mogę pe~ ~wn ! zastępc~. Bę_dąc zueełn!e. nie" dopaśo­
sklm mieszkaniu p.- alel Roż ubrana w eleganck• m~,kt~i:eprzecho~do~J)OrY_,wa~ynu do·rzeczywistosc1, st~·arz:imy 

• • _, • ""' w SWOJe) bibliotece. · · .· .· „. . sobie własny, wymyślony śmat. We-
e hoc . skromną .i . prostą, popołudniową sukienkę . - ~teł, !e 10 tem tele· dług ·mnie w ten _sposób żyje cz~ść 
Z czarneJ Wełny~ Jedyaift .OZdol}ą był sznur prawdzi• wizji dal~Pani og~ ~· przed~ta.wiciel~ ~aszej . inteli_gencji. 
much RAret· ·Żadn-o m· akljaz· u ani t'rwałeJ ·tylk. 0 u•ta 11~ „ , · - . - . .Wrathwi, słabi, niedostosowani, ode--• ....- ' ·- -• ,„ . -~ . ...... . 

1 
• , ! .- . , ~ . : Dzięki roli Madame Bovary, Anny pchnięci przez _brutalny, współczesny 

pociągnięte poma~ą. : . . . . _ .~. . _ ~. . . . ,.. k · . • Kareniny".czy Oamy Kameliowej znała .,wiat, siedzą na swoich krzesłach wspo-
• - Czy kr6lewsld styl byda na aceme, stanowił _mój drugi dom rodzinny. Te- mnie cala Pola~ S~ setki, tysiącC li- minając s~re, dobre czasy, tocząc 
a takie podobno i w tyciu prywatnym, , atr, -w którym m.iałam szczęśoie praco- stów pnysyłanych do mnie· & duiych w wyobra1ni.dialogi i Wyimaginowane 
~Pani Cwildomie?. • :. ~- ,wać z najwybitniejszymi reżyserami ..; i~ miast, a nawet malrllcids in;a. spo , Marzę o tym, żeby publiczność, · 
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